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N O W Y  D Z I A Ł  
W G Ł O S I E  W A R S Z A W S K I M .

Przy realizacji nowych program ów  m usim y wychodzić od 
środowiska dziecka i szkoły. Aby sprostać t(•.•mu zadaniu, 
trzeba zawrócić ze s ta re j d rn ą  obracania • le w tem atach  
„ogólnych”, nie m ających łączności z tem, na co uczeń patrzy, 
co powinien rozum ieć, odczuwać. Tej właśnie ogólności nowy 
program  przeciw staw ia jako punk t wyjścia w nauczaniu i wy
chowaniu realne środowisko ucznia W arszaw a jako środo
wisko posiada specyficzne cechy zarówno przyrodnicze, ku l
turalne, jak  i społeczne. Jak  uczyć, wychowywać stu tysięczną 
zgóiry rzeszę uczniow ską naszych szkół powszechnych, nie 
znając tych  w szystkich czynników, k tóre w ten  lub inny spo
sób wpływają na kształtow anie się pojęć dziecka, jego stosu
nek do życia, do samego siebie. Gdy zatrzym am y się choćby 
tylko na spraw ach dydaktycznych, to m usim y stwierdzić, że 
jesteśmy ubodzy w  środowiskowy, regjonalny materjał nau
czania. Jedynym  arsenałem  naszym  jest garść ogólników o 
W arszawie (z wypisów), oraz spora, doza słów, nabrzm iałych 
sentym entem  z czasów walk przeciw zaborcom. Są to rzeczy 
tak  nieokreślone, tak  dla dziecka odległe w czasie, że m ożna 
o nich mówić z jednakow ym  rezulta tem  odczucia i zrozum ie
nia przez dzieci ta k  w stolicy, jak i na  Polesiu.

Wobec nowej rzeczywistości, jaką wytwarza, reform a pro
gram ów pierwszym  stopniem  — przygotow ania się nauczyciela 
do1 nauczania  warszaw skiego będzie

dokładne zaznajomienie się z tem, 
co jest do w ykorzystania przy nauce w  W arszawie. Musi on 
n a  poszczególne przedm ioty spojrzeć pod kątem  Warszawy- 
pod kątem  jej dzielnic. Tam  Sowiński, tu  T raugut, tam  Skrzy
necki, tu  Okrzeja. Przez tych najbliższych nam  bohaterów  
możemy trafić  do lasu, gdzie ginie' bohaterski ks. Brzóska, do 
Wilna, gdzie więziony był Sz. Konarski, a  przed tym i i tam 
tym i — patrzym y na  naszych współczesnych. Jesteśm y w 
W arszawie tak  blisko nich, stykam y się z nimi w  życiu po- 
wszedniem. Czy znamy ich? Przerażająco mało wiemy z te 
go, czego w myśl nowych program ów  m am y uczyć nasze dzie



ci. A jeśli ktoś coś wie, stosuje u siebie, to  dziwnie, się z tem  
chowa, albo wynosi poza W arszawę. Tym czasem  dzieci z Ma- 
rym ontu nie uczą się o M arym oncie; nauczyciele z P rag i go
towi są korzystać z „rozkładów", m aterjału , wydanych przez 
kogoś z m. Łodzi:, albo  z. jakiejś wiosezyny z pod Krakowa.

W zrozum ieniu doniosłości sprawy, Kom itet Redakcyjny 
„Głosu W arszaw skiego" postanow ił otworzyć w „Gło-sie" 

dział praktyki pedagogicznej.
W dziale tym  podawać chcem y to wszystko, co przydać 

się może w pracy nauczycielowi warszaw skiem u.
Bez współudziału: 1. Sekcji Pedagogicznej Oddziału,

2) rejonow ych Kom syj i Sekcyj Pedagogicznych, 3) bez 
współudziału tych  z pośród n a s , którzy rozporządzają odpo- 
wiedniemi m ateria łam i zam iaru swego wykonaćbyśm y nie 
mogli. Dlatego też tą  drogą zwracam y się do tych wszystkich, 
którym, na sercu leży dobro now ej szkoły, o wzięcie jak  n a j
bardziej czynnego udziału w te j koleżeńskiej samopomocy 
pedagogicznej nauczycielstw a m. st. W arszawy.

Koleżanki i koledzy nadsyłajcie sprawozdania, uwagi, 
z k tó rych  inni skorzystać m ogą!

Napiszcie: 1) Czego dzieci z P ragi m ogą dowiedzieć się na 
wycieczce na Wolę (poiszczegółne k lasy ). 2) Ja k  uwzględnili
ście w rozkładzie m aterja łu  clla kl. I  ( II, I I I  i t. d.) wiadomo^ 
ści o Grochówie, Mokotowie, Woli, Marymoncie. 3) Co trzeba 
pokazać i powiedzieć dzieciom w związku z w ycieczką na 
S tare Miasto, na, Zamek, do Łazienek, na Pow ązki i t. d.
4) Jak  i skąd otrzym aliście dane statystyczne, dotyczące 
kom unikacji, konsum pcji, ludności m. st, W arszawy. 5) Jakie 
prace przeprowadzone są w waszym  rejonie1, w szkole. 6) Jak  
przerabiać z dziećmi (i w kt. klasie) tem at „Woda, w naszych 
k ranach", „K analizacja" (Filtry, podziem na sieć kanałów  iit.p.).

Nadsyłajcie swoje uw agi o podręcznikach, o niezbędnych 
pomocach.

Niech „Głos" będzie najżywszym pośrednikiem , środkiem  
wym iany myśli i porozum ienia dla całego nauczycielstw a 
stolicy.

Nowy dział otw ieram y artykułem  kol. J. Jastrzębskiego
R E D A K C J A .
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O W A SZĄ  B,OLĘ S P O Ł E C Z N Ą  
W  S T O L IC Y .

1. RÓŻNICE.

Roli społecznej, jaką  spełnia nauczyciel, nie m ożna po
mieścić w słowie „urzędnik". Słowo to zacieśnia niejako po
jęcie „nauczyciel". N aucżycM -,,urzędnik" to pewien typ n a u 
czyciela jakby zastygłego, zmechanizowanego w swej ściśle 
zawodowej funkcji. Drugi typ  nauczyciela, to typ społeczni
ka, — oświatowca,, typ czynny, mniej lub więcej twórczy, lecz 
czujący w sobie obowiązek i siłę do podnoszenia wszelkich 
w artości szeroko pojętej ku ltury  m aterja łnej i duchowej spo
łeczności szkolnej i pozaszkolnej. Z tego też stanow iska 
patrzy  on i na rolę szkoły w społeczeństwie. Nie ulega kwe- 
stji, że ten  właśnie a  nie pierwszy typ nauczyciela w inien prze
w ażać w naszym  zawodzie i że wsi polskiej1 tak ich  przede
wszystkiem  nauczycieli potrzeba. I nieitylko wsi1. W prawdzie 
m iasto ogranicza 'do pewnego stopnia rolę nauczyciela-spo- 
łecznika, lecz z drugiej strony, czy np. nauczyciel wielkom iej
ski nie zbyt, rychło rezygnuje ze swej roli, nie zbyt jedno
stronnie' pojmuje swój zawód? Nauczycielstwo’ z rac ji swego 
powołania stanow i wśród inteligencji m iejskiej elem ent na j
hardziej ideowy, a  jako tak i — m ający dane do zajm owania 
kierowniczych pozycyj w życiu społecznem. Tak właśnie jest 
na wsi, ta k  jest w wielu m iastach  prowincjonalnych. Oto np. 
sam orządem  m. Radom ia kieruje nauczycielstw o; nauczy
cielstwo m. P iotrkow a Tryb. m a w swem ręku  kilka bogatych 
spółdzielni. A całą  moc organizacyj społecznych w Polsce 
kto prowadzi, jeśli nie nauczycielstw o? Nauczycielstwo, i to 
przedewszystkiem  nauczycielstwo Związkowe. T ak  jest na 
prowincji.

A JA K  JEST W STO LIC Y?

Musimy to powiedzieć o sobie, że w większości reprezen
tujem y typ nauczyciela „urzędnika". Wiele przyczyn copraw . 
da składa się na tak i s tan  rzeczy. Jedni „dorabiają" do pensji 
niew ystarczającej, drudzy „wiecznie" się kształcą, innym  
w ystarcza 30 godzin lekcyjnych, inni możeby i wyszli poza



swą klasą, ale nie wiedzą, coby tam  robić mogli; część uw a
ża, iż życie społeczne stolicy należy do związków zawodowych, 
party j politycznych. To też w przeciwieństwie do tego, oo 
widzimy na prowincji, niem a nais — pom ijając w yjątki — 
ani w organizacjach, an i insty tucjach  m. st. W arszawy. Jeśli 
naw et jesteśm y tam  w skrom nej roli i liczbie, to znowu je
steśm y jako X, Y, a nie jako przedstawiciele nauczycielstwa, 
co tłum aczy się tern, że albo owo „nauczycielstwo", nic nie 
wie o X— Y-ku, albo też X—Y woli być tylko X — Y-kiem, tak  
właśnie, jak  dzieje się to bardzo często na terenie pracy w 
szkole, gdzie X—Y-fca interesuje tylko jego klasa, przedm iot 
i jego osoba na ich tle, a  lnie całość szkoły. O tern, jak  t ru 
dno nauczycielowi porozumieć się z rozm aitym i „czynnika
m i" i osobami ze sfer nienauczyciełskich, lecz w sprawie 
szkoły i nauczyciela w W arszawie, przekonujem y się na każ
dym kroku. A jednak te czynniki i osoby decydują o tych 
sprawach.

Nie zwężajmy jednak zagadnienia do osób, bliskich tem u 
czy innem u sam orządowi stolicy. Uwierzmy, że siła, której 
nie potrafim y w ykorzystać, z nią się zespole w pracy nad 
podniesieniem kultury  ducha i m aterji szerokich rzesz rodzi
cielskich i pozaszkolnych __ leży właśnie w tych m asach.
Czemu patrzym y obojętnie, jak m atk i i ojcowie naszych dzie
ci, ich znajom i są, objektam i tro sk  jakichś „paniuś" dobro
czynnych, dewotek? Ja k  obok ,nas rozwija się i płynie życie n a 
szej dzielnicy. Tolerujem y wlkoło siebie fałszywy pogląd na 
szkołę, na  etykę społeczną, religijną, na państw o i t. d. B łą
dzi w swych m yśleniach i biadoli, przeklina i modli się ten  
„ogół" wielo-wielotysięczny. Jacyś najczęściej fałszywi 
Judymowie chw ytają w swe ręce robotę społeczną wśród 
„ogółu". A nauczyciel wielkomiejski także często z m istrzów- 
strwem i niestrudzenie, również biadoląc, obraca korbką 
swego m łynka z „bolączkam i", nie widzi płynącej wkoło niego 
rzeczywistości.

3. ZMIANA POZYCJI.

Z pozycji biernej, wyczekującej, aż organizacja „wszyst
ko za mnie i dla mnie zrobi", że to samo uczynią czynniki
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społeczne i trzeba przejść do postaw y czynnej1. Trzeba rea l
nie wyjść z inicjatyw ą i pracą do społeczeństwa.

Może nikt, oprócz Kościoła, nie m a tak  ułatwionego' do
stępu  do szerokich m as, jak w łaśnie nauczyciel — z racji swe
go zawodu. Przez sam ą tylko szkołę pow szechną w W arsza
wie jesteśm y w kontakcie z przeszło stutysięczną rzeszą 
rodzicielską. A ich rodziny? A reszta  rodzin, związanych ze 
Szkolnictwem średniem, zawodow em, przedszkolam i?

Wiele jest dróg, którem i w łaśnie nauczyciel stołecznej 
szkoły powszechnej m a m ożność wpływu na, środowisko 
i w spółpracy z niern. Są to : 1. bezpośredni k n ta k t z, rodzi
cami przez wywiady, zebrania rodzicielskie; 2. Opieka szkol
na; 3. Komisje Rady Szkolnej: Dzielnicowe, Opiek szkolnych. 
Insty tucje i organizacje społeczne. Dobry stosunek nasz do, 
rodziców daje szkole wielki kaipital w postaci przeświadcze
nia, że dzieci swoje oddali we, właściwe ręce. Nasiz, ta k t  i ku l
tu ra  w obcowaniu z rodzicam i to  najlepsze argum enty  dla. po
czynań szkoły zarówno pod względem gospodarczym, j,ak i 
pedagogicznym.

W bieżącym r. szkol, toczyły się dwie niemiłe niekiedy 
dyskusje pomiędzy kierow nikam i szkół a  opiekam i s-zkolne- 
mi. Zjawisko przykre samo przez się, a  wynikłe między inne- 
mi na sku tek  niewłaściwego stosunku szkoły do czynnika ro
dzicielskiego, opiek szkolnych. Spory na  tle nadrzędności, 
kompeiteucyj. Czy jakkolwiek „instrukcja,“ zbliży te dwa 
czynniki? Sądzę, że nie posiadanie „regulam inów ", lecz czyn
ny udział nauczycielstw a w pracach opiek szkolnych zade
cyduje o w artościach i rezultatów  współdziałania.

Do każdej Opieki, jak  dotychczas, R ada Pedagogiczna 
deleguje trzech swoich przedstawicieli. Czy przedstawiciele 
ci biorą udział w posiedzeniach zarządów Opiek? W najlep
szym razie czyni to z urzędu kierownik. I nie ma, kto wyko
rzystać dobrej, woli, chęci do pracy czynnika rodzicielskiego 
w Opiece. Zarządy opiek, pozbawione czynnika nauczyciel
skiego, nie zawsze właściwie in terp re tu ją  swoją rolę wobec 
szkoły, często w ybuchają niesnaski z błahych powodów .— 
jaka-taka  praca się rwie. Napewno nie dochodziłoby do- dy
skusji i sporów między szkołą a. Opieką o to, na, co imają, być



wydawane składki rodzicielskie, gdyby te w ydatki były u s ta 
lone przez obie strony wispólnie. Albo czy m ożna puścić samo- 
pas poczynania wielu opiek w kierunku „im prezowania” ? 
Niebezpieczne to ze wzglz-du na treść  i stronę kasow ą tych 
imprez. To też, jeśli pragniem y podnieść w oczach naszych 
rodziców w artość szkoły i nauczyciela, musimy być współ
pracow nikam i, doradcam i i nauczycielam i w naszych opie
kach. Rady Pedagogiczne, delegując swych członków do 
Opiek, winny czynić to  z najw iększą rozwagą, by m andatam i 
obdarzyć ludzi o wysokiem uspołecznieniu i takcie.

W inniśmy też doceniać obecność nauczycielstw a w Ko- 
miisjcah Dzielnicowych, po przez k tóre możemy mieć wpływ 
na wiele spraw, dotyczących bezpośrednio dziatwy i szkoły.

Jsteś-my świadkam i szybkiego rozwoju i działalności 
przedmieść, pewnych dzielnic W arszawy. Je s t to ruch  bardzo 
ciekawy, i należy przypuszczać, decydujący o przyszłej kon
figuracji sam orządu terytorjalnego. Nie powinno- w tym  ru 
chu zbraknąć i nauczycielstw a. Jeśli należycie potrafim y 
spełniać swoje za,dania w szkole oraz w insty tucjach  sam o
rządu szkolnego, możemy być pewni, że staniem y się pożą
dani i w pracy na, innym  terenie. P racę tę  ułatw i nam. ta  
okoliczność,' że z-etkniemy ,się w niej z naszym i byłymi wycho
wankam i, ich rodzicami.

Musimy sobie zdawać spraw ę z tego, iż nasza, obecność 
w pracy społecznej w szkole i poza nią wypływać m a nie 
z pobudek literacko - społecznikowskich, lecz ze zrozum ienia 
roli,, jaką nauczyciel przez szkołę odegrać może i powinien 
w społeczeństwie odrodzonej Polski. Rezygnacja z tej pracy, 
to opóźnienie postępu ku ltu ry  w środow iskach naszych, w 
Polsce, to lekkomyślne- oddawanie decyzyj o- szkole i n a u 
czycielu w ręce, nie zawsze rozum iejących te spraw y czyn
ników.

Przed Sekcją Sam orządow ą Oddziału naszego l-eży piękne 
zadanie: zorganizować akcję ścisłego współdziałania nauczy
cielstwa z czynnikam i: rodzicielskim i s-połecznym..

ST. DOBRANIECKI.



C Z Ę Ś C I O W A  Z M I A N A  S A M O R Z Ą D U  
M. ST. W A R S Z A W Y .

Z dniem 13 lipca b. r. weszła w życie Ustawa z dnia 
23.. III 1933 r. o częściowej zmianie ustro ju  sam orządu 
terytorialnego. Jakkolw iek ustaw a nie rozwiązuje jeszcze 
całkowicie i w ostatecznej formie kw est#  sam orządu, to jed
nak  wprowadza szereg zmian zasadniczych,wiele pojęć no
wych, k tóre sta ją  się podstaw ą do przebudowy i u jednostaj
nienia organizacji sam orządu na  całym terenie Rzeczypo
spolitej (bez Śląska). Zmiany, odnoszące się do sam orządu 
m. st. W arszawy, zmiany nie ostateczne jeszcze, gdyż u s ta 
wa upoważnia P rezydenta Rzeczpospolitej do wydania w dro
dze rozporządzeń z m ocą ustaw y odrębnego praw a — sta tu tu
0 ustro ju  m. st. W arszawy, dotyczą nietyle jego strony orga
nizacyjnej, ile ustroju, składu, zakresu i trybu działania 
organu zarządzającego i wykonawczego oraz wyboru, upraw 
nień i zakresu obowiązków prezydenta, jego zastępców, ław 
ników, trybu i zakresu działania rady  miejskiej, p raw a wy
bierania i w ybieralności i t. p.

W Y B O R Y .
Chcąc dać dokładny obraz tych  zmian, zaczniemy 

od m om entu podstawowego, t. j. od wyborów do rady 
m iejskiej. Pierwsze wybory, w m yśl niniejszej ustaw y
1 wydanego (w przygotow aniu) przez M inistra Spraw We- 
nętrznych dla m. st. W arszawy regulam inu wyborczego, 
będą zarządzone do dnia. 13 lipca 1934 r.

W tym  celu M inister Spr. Wewn podzieli teren  m. st. 
W arszawy na okręgi wyborcze, a gdy zajdzie potrzeba i na  
obwody i na  dzień świąteczny względnie niedzielę zarządzi 
wybory 100 radnych (dotychczas 120). Każdy okręg będzie 
liczył najm niej 3 (może liczyć i więcej) m andaty, przyczem 
wyborca rozporządza tylu głosami, ile m andatów  posiada 
dany okręg. Głosowanie imienne, listami. W yborca może od
dać swą rozporządzalną ilość głosów na. jednego i tego sa 
mego kandydata, a może i na poszczególnych, byleby pocho
dzących z prawom ocnie zgłoszonej listy.



P R A W O  W Y B I E R A N I A  1 W Y B I E R A L N O Ś C I .

Praw o w ybierania przysługuje każdem u obywatelowi pol
skiem u bez różnicy płci (i wojskowi zawodowi służby czyn
nej), k tóry  do dnia zarządzenia wyborów ukończył 24 la ta  
(uprzednio 21) i przynajm niej od roku mieszka w W arsza
wie. Prawo wybieralności __ dla posiadających 30 la t życia
(uprzednio 25) z wyłączeniem  funkcjonariusz ów Min. Spr. 
Wewn., wojskowych, funkcjonarjuszów  policji i straży ognio
wej. Ustawa jednocześnie sankcjonuje przym us piastow ania 
m andatu , na  którego przyjęcie obywatel wyraził uprzednio 
swą zgodę, o ile oczywiście nie zachodzą okoliczności zmiany 
m iejsca zam ieszkania, u tra ty  praw a wybieralności lub ułom 
ności fizycznej. O ile zaś zachodzi wypadek odmowy własno- 
wolnej — uchylający się podlega, karze grzywny w w yso
kości od 10 do 1000 zł.

R A D A  M IE J S K A .

Je s t to organ wyłącznie stanow iący i kontrolujący. Do 
jej zakresu działania należy powołanie organu zarządzającego 
i kontrola nad jego działalnością oraz stanow ienia norm  i za
sad, dotyczących zarządu spraw am i i gospodarką m iasta. 
Okres kadencji trw a ła t 5 (dotychczas 3).

O w ew nętrznej s truk tu rze oraz o tern, kto będzie prze
wodniczył przyszłej w arszaw skiej radzie m iejskiej1 trudno 
narazie mówić, z uwagi na to, że m ający być wydany s ta tu t 
dla W arszawy głównie odnosić się będzie właśnie do za
gadnień rady.

Jedynie zdaje się jest rzeczą niewątpliwą, że ów przyszły 
s ta tu t nie powróci już do osobnego przewodniczącego rady 
miejskiej, a potwierdzi tylko, stanow isko1 niniejszej ustaw y co 
do przekazania przewodnictwa prezydentowi m iasta,

ZARZĄD M IEJSKI (dotychczas magistrat)

R ada w głosowaniu tajhem  wybiera zarząd miejski — 
ciało zarządzające i wykonawcze. Zarząd miejski składa, się: 
z prezydenta, wiceprezydentów i ławników. Dokładnej1 liczby 
wiceprezydentów i ławników ustaw a nie usta la ; mówi jedy
nie, że liczba wiceprezydentów w W arszawie nie może prze
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kraczać 5-ciu, a  liczba ' ławników stanow i 10% ustaw owej 
liczby radny cli. W ynikałoby z. tego, że oprócz prezydenta do 
zarządu wejdzie 5 wiceprezydentów i 10 ławników, przyczem 
prezydent i wiceprezydenci stanow ią czynnik zawodowy za
rządu, a ławnicy niezawodowy, dobrowolny.

a) Prezydent m iasta.

P rezydenta m. st. W arszaw y wybiera rada  m iejska, a  za
tw ierdza Rada Ministrów. Po zatw ierdzeniu i złożeniu przy
sięgi, w Radzie Ministrów, prezydent staje się typowym  prze
łożonym m iasta. Działa jednoosobowo, sam oistnie, posiada 
ustaw owe kom petencje, a za bieg spraw i los gospodarki 
miejskiej ponosi odpowiedzialność osobistą. Je s t on zwierzch
nikiem  zawodowych członków zarządu m iejskiego i pracow 
ników miejskich, spraw uje nadzór nad czynnościami nieza
wodowych członków zarządu, działa .i reprezentuje m iasto 
nazew nątrz, oraz rozdziela prace pomiędzy wiceprezydentów, 
pośród pomocników. Sprawy specjalne rozpatruje kolegjum  
zarządu. W celu zapewnienia stałości i ciągłości w pracy 
ustaw a norm uje okres kadencji prezydenta n a  pełne 10 lat. 
Prezydenta zawiesza i odwołuje Minister Spr. Wewn.

b) W iceprezydenci.

Czynnikiem pomocniczym i bezpośrednio podległym wła
dzy prezydenta są  wiceprezydenci, w ybrani przez radę w licz
bie około 5-ciu n a  stanowiska, zawodowe, płatne. Okres ich 
kadencji, analogicznie do prezydenta, trw a la t 10. Do ich 
obowiązków należy spraw owanie zarządu poszczególnych 
działów adm m isracji i goispodarki mejskiej, ktióre przydziela 
im właścwy prezydent. W iceprezydentów odwołuje M inister 
Spraw W ewnętrznych.

c) Ławnicy.
Powołani przez radę m iejską ławnicy w liczbie 10-ciu 

wchodzą wprawdzie do zarządu miejskiego i biorą udział 
w jego pracach, jednak bardziej dorywczo, raczej od wypad
ku do wypadku. Ich praca ogranicza się do udziału w posie
dzeniach kolegjum  zarządu, posiedzeniach komisy;, powoła
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nych zarówno przez zarząd jakoteż i przez radę m iejską oraz 
do opracow ywania i referow ania na tych posiedzeniach 
powierzonych im spraw. Jako czynnik niezawodowy, 
nie podlegają władzy prezydenta, ani też nie pobierają stałego 
uposażenia. Ich okres kadencji trw a la t 5.

d) Kolegjum zarządu czyli magistrat.
Kolegjum członków zarządu miejskiego (prezydent, wi

ceprezydenci i ławnicy) powołane do decydowania w sp ra
w ach specjalnych noisi nazwę m agistratu.

Do kom petencji m ag istra tu  (między innenii) należy:

a ) przygotowanie spraw na posiedzenie rady miejskiej;
b) plan w ykonania budżetu;
c) decyzja o za,ciągnięciu pożyczki krótkoterm inow ej;
d) ustalenie opłat w przedsiębiorstwach miejskich;
e) rozpatryw anie ofert;
f) decydowanie o dokonaniu wydatków, nieprzewidzia

nych w budżecie;
g) nakładanie grzywien za samowolne złożenie m andatu  

radnego ;
h) inne sprawy, zastrzeżone do kolegjalnego rozpatry

wania. ._

Kolegjum obraduje pod przewdonietwem  prezydenta, 
względnie jego zastępcy, k tóry  m ocen jest zawiesić lub w strzy
m ać uchwały tam  zapadłe.

Z powyższego widać, że zarząd miejski różni się zasadni
czo od m agistratów , jako dotychczasow ych organów zarzą
dzających i wykonawczych swym składem, osobowym, stano
wiskiem prezydenta w zarządzie o iaz trybem  wykonywania 
swego zakresu działania.

N ajbardziej jednak zostało wzmocnione stanowisko pre
zydenta skutkiem  wyposażenia go w rolę zwierzchnika zawo
dowych członków zarządu oraz poważne ograniczenie dzia
łania, kolegjalnego, w wyniku czego prezydent spraw uje za
rząd miasta, prawie samodzielnie, jednoosobowo.
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UPOSAŻENIE.

Tytułem  w ynagrodzenia za wykonywanie obowiązków 
służbowych prezydent m iasta oraz wiceprezydenci otrzym ują 
stale uposażenie z funduszów m iasta, a mianowicie: prezy
dent otrzym uje pobory wg. II grupy uposażenia, a wicepre
zydenci wg. IV. Ponadto rada m iejska może przyznać dodatek 
reprezentacyjny w wysokości: prezydentow i — 35% poborów;
wiceprezydentom    15% poborów. Urząd ław nika wyłącza
pobieranie jakiegokolwiek stałego w ynagrodzenia za pracę, 
poza, pobieraniem  djet za udział w posiedzeniach kołegjium 
zarządu czy komisy,, oraz odszkodowania na wypadek, gdy 
praca ław nika na rzecz zarządu spowodowała uszczerbek w 
jego zarobkach zawodowych.

WŁADZE NADZORCZE. PAŃSTWOWE.

Bezpośredni nadzór państw owy nad sam orządem  m. st. 
W arszawy spraw uje M inister Spraw W ewnętrznych. Jego też 
m ocą m ogą być złożeni z urzędu prezydent oraz wiceprezy
denci i ławnicy.

N atom iast rozwiązanie zarządu miejisfciego lub rady, ew en
tualnie obu tych organów równocześnie może nastąpić tylko 
na skutek decyzji Rady Ministrów na  wniosek M inistra Spraw 
W ewnętrznych, W łaściwej władzy nadzorczej przysługuje:

a) praw o stałej kontroli poszczególnych działów gospo
darki m iejskiej;

b) zatw ierdzania względnie orzekania o nieważności nie
k tórych  uchw ał organów sam orządu;

c) dokonywanie inspekcji i rewizji;

d) prawo delegowania na posiedzenia rad, zarządów i ko- 
misyj swego przedstaw iciela;

e) prawo rozwiązywania organów sam orządu i t. p.

Z powyższego widać, że ingerencja państw a dość głęboko 
sięga w tok, zakres i tryb działania organów sam orządu m. 
st. W arszawy, rozporządza przytem  dużym aparatem  ustaw o-
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wy eh środków w tym  względzie i czyni jednocześnie g ru n 
tow ną zmianę na. tym  odcinku życia Polski współczesnej. 
Ogólnie biorąc, należy się spodziewać już w krótkim  czasie 
nietylko uspraw nienia działalności sam orządu m. st. W ar
szawy, ale równocześnie i wzm ocnienia tegoż gospodarczo.

Minęły już, zdaje się, bezpowrotnie czasy podziału i 
wpływów klik party jnych na poszczególne gałęzi działalności 
i gospodarki miejskiej. P raca  wyzwolona potoczy się równiej, 
spraw niej i bez farby politycznej. Śmiało rzec można, że teraz 
dopiero s tan ą  właściwi ludzie n a  właściwych miejscach. 
Sprawy szkolnictw a powszechnego, oświaty pozaszkolnej, 
jakkolwiek tak  mocno związane z działalnością sam orządu 
i w wielu w ypadkach zdane na jego całkowicie, lecz. stale za
niedbywane, dziś m uszą zyskać poważnych rzeczników i w ła
ściwe rozwiązanie. Jednak  bez naszego udziału to stać się nie 
może i nie stanie. Niezadługo cdbędą się wybory do rady 
miejskiej. Jako nauczyciele, więcej, jajko Związek, musimy 
powiedzieć sobie i wyborcom — rodzicom naszych uczniów, 
że tam  m usi być miejsce i dla nas. Rzucam  hasło przygoto
wania nauczycielstw u i rodziców dzieci szkół całej W arszawy 
do zbliżających się wyborów do rady miejskiej,

/. JASTRZĘBSKI.

P R A C A ,  K T Ó R A  C O Ś  D A J E  
N A D  C Z Y  C I E L  O W I .

Każda myśl nowa, wyłoniona wśród rozpędu życia, w 
szrankach walki o byt, w gonitwie za. fortuną, zyskuje ogrom  
tysiącznych naśladowców, propagatorów . W net do akcji staje 
tea tr, kino, radjo, prasa, m echanizm y m artw e i tłum  żywy. 
Rozpoczyna się zaw rotne koło propagandy; m yśl płynie z n ie
zliczonych źródeł, przelewa się w m asy, podnieca i zdobywa.

Myśl inna nowa wprawdzie, lecz szara jak życie i zrodzo
na gdzieś przy w arsztacie pracy cichej, spokojnej — długo 
czeka, długo leży, że mimowoli ciśnie się człowiekowi m ickie
wiczowskie: nim  się przedm iot świeży jak figa ucukruje,
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jak  ty toń uleży". Niestety, m yśl pedagogiczna do tych  osta
tnich należy. Przykładem  jest. choćby ten  kom pletny b rak  
zainteresow ania zgoła w zsystkich pism w Polsce początkiem  
obecnego roku szkolnego, m om entu, kiedy głębiej realizuje 
się idea jednolitości szkolnictwa i poddane są tw ardej próbie 
życia nowe program y nauczania. Jeżeli naw et jakiekolwiek 
pismo wspomniało coś o pracy szkolnej, na nowych p rogra
m ach opartej, jeżeli pisało o lwowskim Kongresie Pedago
gicznym, były to wiadomości tylko o charakterze k ron ikar
skim., a  podawały je pism a prawie wyłącznie prowincjonalne. 
Innych, poważniejszych głosów nie było prawie. A jednak na 
odcinku, pracy szkolnej dzieją się rzeczy nowe i ważkie. Do
konuje się nowy ustró j szkolnictwa, kształtu je się nowy typ 
polaka-obyw atela, w ciasnych i dusznych salach, przy nie
zm iernym  natłoku  dziatwy odbywa się praca mózgu i'serca., 
praca naw skroś realna, pozytywna, m ająca dźwignąć Polskę 
do szczytów sław y i potęgi. Na naszym  odcinku szkolnictwa 
w arszaw skiego, również wre praca, rodzą się myśli!, unosi się 
duch trosk i o lepsze ju tro  ojczyzny. W  stu  kilkudziesięciu 
szkołach powszechnych pracuje myśl twórcza, poszukująca. 
I czasem indywidualnie, a  czasem  zbiorowo podejmuje się 
wysiłki nad wydoskonaleniem  praktycznie i teoretycznie 
w arsz ta tu  swej pracy. Mało. znam y te  szkoły7, głos o ich 
pracy daleko nie sięga i do ogółu nauczycielstw a w arszaw 
skiego, zdaje się, nie przeniknął jeszcze. Czasem P raga  nie 
wie, co robi lub zrobi Mokotów i odw rotnie: Mokotów nic nie 
słyszał o pracy Pragi. A w szak dzieje się to  na tym  sam ym  
terenie regjonalnym  i o wym ianę myśli nile jest tak  trudno. 
Dobrze czyni „Głos W arszawski", skoro sta ra  się wydobyć 
ze szkół, rejonów dane faktyczne o ich pracy i zamierzeniach. 
Osobiście życzę m u pełnej pom yślności w tem  przedsięwzię
ciu. Niech myśl tw órcza każdego rejonu, każdej szkoły i każ
dego nauczyciela znajdzie swoje odbicie w całej W arszawie 
poprzez, łam y „Głosu". Pragnę, by myśli, k tó re  tu  transpo- 
nuję, były pożyteczne dla wielu szkół i odbiły się wahadłowo 
w innych rejonach. Ja, com uzyskał z rejonu, daję, zachę
cając gorąco innych do pójścia m oim  śladem.
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O K O N SO L ID A C JĘ  R U C H U  SPÓ Ł 
D ZIELCZEG O  N A  T E R E N IE  SZKÓŁ 

W' W A R SZA W IE.
Już dziś żegnam y się z twierdzeniami, k tóre w niedalekiej 

przeszłoścj były punktem  wyjścia, w poczynaniach wychow aw
czych. Dowodziliśmy, iż szkoła zerwała z życiem. Kto chciał 
upraw iać pionierstwo w pedagogice, szedł w życie otoczenia 
dziecka, szukał m etod naw iązania kon tak tu  ze środowiskiem 
szkoły. Dziś życie szerokich ma.s jest ta k  nieciekawe i sm utne, 
iż poszukiwanie m etod przygotow ania dziecka do oczekującego 
go życie, według starej recepty „rozwój życia intelektualnego-" 
nie może wystarczyć. Szkoła m usi wytworzyć ideał życia zbio
rowego, do którego zapraw iałaby swych, wychow anków i czy
niła z nich gorących rzeczników lepszej przyszłości. W okresie 
klęsk gospodarczych i społecznych właśnie szkoła w inna p ro 
mieniować jasnym  program em  w ychow ania społecznego, k tó 
ryby przy realizacji doń typ w ychow anka o łatw ym  sposobie 
myślenia kategorjam i społecznemi. Współczesna, szkoła w tym  
kierunku nie robi żadnego wysiłku. Przyjrzyjm y się na terenie 
szkół stołecznych, jakie jest wychowanie spółdzielcze, pro
pagujące ideały, k tóre wspaniale i bezspornie m ieszczą się 
w każdym  ustro ju  społecznym. Musimy stwierdzić, iż jest:

SMUTNA RZECZYW ISTO ŚĆ.

Sklepiki szkolne, szumnie przezwane „Spółdzielniami" 
uczniowskiemu, z trudem  w egetują. Prowadzone- pod k ierun
kiem  nauczyciela poza. zajęciami, przewidzianemu program em  
obowiązującym, m uszą upadać, gdyż nauczycielstwo przecią
żone nadm ierną liczbą dzieci (w dużych szkołach w arszaw 
skich w wielu oddziałach m am y po 70 dzieci) nie m a ani sił, 
ani też czasu n a  racjonalne prowadzenie tej organizacji gospo
darczej. S tary  kapitał zużywa się w sklepiku, ta rg i kurczą się, 
nie wytrzym ując konkurencji z handlem  drobnosklepikowym. 
N astaw ieni na efekty doraźne w postaci dochodów, zapomnie
liśmy zupełnie o stronie wychowawczej. Uczniowie nie są 
udziałowcami, nie tw orzą organizacji, nie współdziałają, a  ty l
ko w nagłej potrzebie k-upują, bo- m ają w czasie pauz na-jibliżej
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do tego w łaśnie źródła. Nauczycielstwo zrażone do imprezy, 
k tó ra  daje tak i efekt, coraz chętniej oddaje sklepiki opiekom 
szkolnym, k tóre znowu trak tu ją  sklepiki uczniowskie, jako no
we źródło dochodu dla swych, nigdy niezaspokojonych potrze!;.

Przekreślenie strony wychowawczej w kierunku spółdziel
czym jest k lęską niepow etow aną. M uszą być zebrania człon
kowskie, wybory do zarządów i1 rad nadzorczych spółdzielń. 
Członkowie winni czuć się istotnym i współwłaścicielami spół
dzielni a  nietylko klijentełą. Oczywista dywidenda byłaby nie
zastąpionym  środkiem  propagandowym. Należyte prospero
wanie „Spółdzielń uczniow skich" wybitnie jest utrudnione 
brakiem  odpowiedniej składnicy. Tego typu przedsiębiorstwa, 
nauczycielskie już dawno przestały być w łasnościam i nauczy
cieli, a. jako tow arzystw a akcyjne przeszły w cudze ręce.

Ten stan  rzeczy dłużej nie będzie mógł trw ać.

WYCHOWANIE SPÓŁDZIELCZE A NOWE PROGRAMY
SZKOLNE,

Nowe program y szkolne wyraźnie są nastaw ione na przy
gotow ania uczniów do życia gospodarczego.

W przepisach do nowych program ów  jest uwzględnione w 
całej rozciągłości wychowanie społeczne w szkole. Na jednem  
z pierwszych miejsc sto ją  spółdzielnie uczniowskie. Na, zaję
ciach lekcyjnych w czasie norm alnej pracy ucznia przewiduje 
się już w klasie IV szkoły powszechnej w nauce artym etyki: 
„notow anie wpływów i wydatków ". W klasie V szkoły po
wszechnej prawie z całą p racą  .buchałteryjmą spółdzielni ucz
niowskiej uczniowie zapoznają się: „Stosow anie nabytych
um iejętności do zagadnień w szczególności z zakresu życia 
praktycznego. Tabelki statystyczne. Notowanie przychodu 
i rozchodu tow arów  luib m aterjałów . R achunki za tow ar. Spisy 
inwentarzow e (np. w sklepiku szkolnym ). Książka kasow a" 
i t. p.

Widzimy więc, że pow ażną pracę nauczyciela z dziećmi 
poza zajęciami lefccyjnemi możemy w myśl nowych progra
mów przenieść do zajęć lekcyjnych. Nie potrzebujem y pisać, 
iż m aterja ł konkretny  w pracach  uczniów m a większą w artość 
dydaktyczną, niż liczby fikcyjne.
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Ciekawie ujm,uije to  zagadnienie nowy program  w przepi
sach. o nm terjale zadaniowym. „Program  nakłada n a  zadania 
m atem atyczne obowiązek służby obywatelskiej: służyć one
m uszą przysposobieniu gospodarczem u wychowanków szkoły 
powszechnej". Dalej czytamy w tymże program ie: „Istnieją
zagadnienia praktyczne, których opanowanie jest w równej 
mierze potrzebne każdem u obywatelowi w jego przyszłej dzia
łalności gospodarczej; takie zagadnienia są wcielone do obo
wiązującego m aterja łu  nauczania. Na tle  tych tem atów  można 
rozszerzyć sferę zainteresow ań i spraw ności dzieci zapomocą 
podania odpowiednich w skazówek i wiadomości, a więc np. 
podaje się sposoby notow ania ilościowego obrotu tow arów  lufo 
materj.ałów, sposoby notow ania wpływów i wydatków, prow a
dzenia salda kasowego; wystawiania, rachunku  z,a tow ar, spo
rządzania spisu inwentarzow ego. Źródłem tem atów  m oże być 
gospodrka organizacyj uczniowskich".

ZASADY O RGANIZACYJNE SPÓŁDZIELŃ UCZNIOWSKICH.

Jeśli tedy spółdzielnie uczniowskie m ają odgrywać tak  po
w ażną rolę, m usim y ustalić zasady, na k tórych  oparlibyśmy 
istnienie tych instytucyj.

1. Pierw szą i podstaw ową zasadą winno być ustalenie 
jednolitych form  organizacyjnych, zgodnych z elem en
tarnemu w ym aganiam i życia spółdzielczego.

2. Jednolite zasady prow adzenia księgowości. Tu nie po
trzebujem y się bać szablonu. W fouchalterji indywidual
no,ści są zgoła zbyteczne.

3. Stała, organizacja system u rewizyjnego w postaci zwią
zku rewizyjnego.

4. System atyczne przeszkalania zdolnych uczniów na ku r
sach  spółdzielczych ogólno szkolnych warszaw skich.

5. Należyta organizacja uroczystości propagandowych, t. j. 
św ięta spółdzielczego, zebrań członkowskich i t. p.

6. Wreszcie, stworzenie wielkiej spółdzielni nauczycielskiej 
i uczniowskiej, jako  centralnej składnicy dla wszystkich 
spółdzielń.

Duża spółdzielnia papiernicza stworzy w arunki gospodar
cze dla rozwinięcia prac w kierunku koordynacji ruchu  spół
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dzielczego na terenie szkól w arszaw skich,_ Odpowiednie fun 
dusze propagandow e umożliwią, uruchom ienie kursów spół
dzielczych dla uczniów. Przy te j organizacji m ogą powstać 
sekcje: propagandow a i rewizyjna.

Najważniejszą zdobyczą przy pow staniu te j placówki bę
dzie dobra organizacja, dostaw do spółdzielń szkolnych.

Zarząd Oddziału m. st. W arszawy w zrozumieniu potrzeby 
pow stania te j placówki wyłonił kom itet organizacyjny w oso
bach kol. Podurgla, Jotkowskiego, Juszczyka, Tom czaka i niżej 
podpisanego. Do w szystkich szkół i ogółu nauczycielskiego pój
dzie gorący apel o stworzenie m ocnych fundam entów  pod 
przyszłe życie gospodarcze nauczycieli. Musimy pam iętać, że 
stw orzenie tak iej spółdzielni byłoby wielkim czynem. T aka  pla
cówka ma zapewniony zbyt, bo wszyscy swem zrozumieniem 
to gw arantujem y. W szak pojemność rynku naszego nie zmie
nia się. Rok rocznie rzesza dziecięca kupuje olbrzymie ilości 
zeszytów, piór i t. p. Gd nas zależy stworzenie dużego fu n 
duszu społecznego, który  m ożna w dużym procencie obrócić 
na cele piękne i pożyteczne1.

P. W Y S O C K I .

O D E Z W A  E A D Y  S Z K O L N E J  
M. ST. W ARSZAW Y .

DO DZIECI WARSZAWY !

Ci, co walczą za Ojczyznę, dają Jej krew  sw oją i życie ci, 
co pracują — znój strudzonych barków. Wy nie dorośliście 
jeszcze do oręża, ani waszych ram ion nie przytłacza jarzm o 
powszednich trosk. Kroczycie, dzieci, najpiękniejszą ze ścieżek 
życia — rosłoneeznioną drogą nadziei — wyzłoconą w iarą 
w przyszłość w łasną i Polski.

Ale nie kto inny będzie tw orzył tę przyszłą Polskę — tylko 
Wy! I tern Ją  większą uczynicie, im potężniejszą miłość do 
Ojczyzny rozniecicie w sercach, bo tylko z wiekiej miłości 
wielkie dzieła powstają.
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Już więc teraz  musicie stwierdzić, jak Ją  kochacie. Nie 
m ożecie za. Nią walczyć, —. okażcie tedy że jej oddaliście serca 
W asze, że dla Je j przyszłości, W aszej1 przyszłości, potraficie 
się wyrzec tego, co w am  życie umila. Powiedzcie sobie: Wyu 
rzekam  się wszystkiego1, co zbędne, a  grosz zaoszczędzony 
oddaję Polsce, k tó ra  mnie wzywa, bym  Jej dopomógł w 
potrzebie.

Żadnych słodyczy, żadnych zabawek, dokąd nie złożyłeś 
swojej ofiary. Ojczyzna jest w potrzebie! W nieś swój zaoszczę
dzony grosz na

P O Ż Y C Z K Ę  N A R  O D W 4

Dzieci każdej ze szkół stolicy m uszą posiadać tę  Pożyczkę, 
jako świadectwo, że nie są  głuche na głos Ojczyzny.

Pam iętajcie tylko, że nie zaproszony grosz od rodziców, 
ale w łasnym  wysiłkiem musicie tego dokonać.

Gdy złożycie już ofiarę serc W aszych, będziecie mogli! z du
m ą zapewnić Polskę, że nie zginęła i nie zginie, póki Wy, 
dzieci W arszawy, żyjecie!

REORGANIZACJA.

Na posiedzeniu plenarnem  w dn. 9 czerwca b. r. Rada 
Szkolna m. st. W arszawy celem spraw niejszej działalności 
poszczególnych dziedzin swej pracy uchw aliła nowy podział 
w ew nętrzny na komisje stałe, dokonywiując jednocześnie 
wyboru członków Rady Szkolnej do poszczególnych Komisyj.

Przew odniczącym  Komisji Opiek Szkolnych obejm ującej 
działalność Opieki m aterialnej oraz akcję oświatowo-kultu-
ra łn ą  wśród dzieci i rodziców __  został viceprezes Rady
Szkolnej poseł J .  Smulikowski, zastępcą ks. pasto r Riiger.

Przewodniczącym  Komisji Pow szechnego N auczania, 
obejm ującej realizację obowiązku szkolnego -— został vice- 
prezes Rady Szkolnej Dr. K.. liski, zastępcą Dr. A. Szczy
piorski.

Przewodniczącym  Komisji do Spraw Nauczycielskich, 
obejm ującej załatw ianie spraw  nauczycieli publ. szkół po
wszechnych, podlegające kom petencji Rady Szkolnej — zo
sta ł dyrektor Cz. L. Jędraszko, zastępcą p. S. Dobraniecki.
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Przewodniczącym  Komisji Gospodarczej, obejmującej 
spraw y gospodarcze publicznych szkół powszechnych — zo
sta ł Dr. Z. Bychowski, zastępcą Dr. A. Szczypiorski.

Przewodniczącym  Komisji Zdrowia, obejmującej opiekę 
M gjeniczną, kolonje, półkolonie i dożywianie dzieci został 
p. S. Dobraniecki, zastępcą ks. M. Krygier.

Nowy podział organizacyjny zawiera również Komisję 
Finansow o-Budżetową z przewodniczącym p. Dr. K. Ilskim 
i Rewizyjną z przewdoiniczącym p. J .  Korneckim, oraz istn ie
jący w myśl paragr. 41 P. T. W ydział W ykonawczy, w skład; 
którego wchodzą pp. inż. J .  Grabowski — prezes, Dr. K. liski, 
poseł j .  Smulikowski — yiceprezesi i S. Dobraniecki — se
kretarz.

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO

W środę dnia 14 czerwca w związku z zakończeniem  roku 
szkolnego odbyła się z inicjatywy Rady Szkolnej podniosła 
uroczystość złożenia ślubow ania przez młodzież, k tó ra  w bie
żącym  roku ukończyła publiczne szkoły powszechne w W ar
szawie.

Abiturjenci wszystkich 140 szkół w liczbie 5300 ze sz tan 
daram i szkolnemi zgromadzili się przed grobem  Nieznanego 
Żołnierza. Uroczystość rozpoczęła się śpiewem „Pierwszej 
Brygady". Pó przem ówieniu Inspektora Szkolnego1 p. T. 
Szczerby, arb iturjenci chóralnie pow tarzali tek s t ślubow ania 
wiernej służby Ojczyźnie — odczytany przez Prezesa Rady 
Szkolnej inż. ,T. Grabowskiego. Po odśpiewaniu Hym nu N aro
dowego dzieci przedefilowały przed Grobem, składając wieniec.

W uroczystości wzięli udział przedstawiciele władz szkol
nych, sam orządu terytorialnego', oraz Rady Szkolnej m. st. 
W arszawy.

KOLONJE I PÓŁKOLONJE.

I w roku bieżącym R ada Szkolna zorganizowała dla dzieci 
szkół powszechnych kolonje i półkolonje wypoczynkowe1.

W ogólnych zasadach organizow ania kolonij i półkolonij 
obowiązujących dotychciznis, R ada Szkolna szczgólną uw agę 
zwróciła na
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a) usunięcie zbędnych a często niepożądanych okazałych 
w ystąpień kolonijnych z jednej strony  m ęczących 
dzieci przygotow ania do popisów, z drugiej obciąża
jących koszt urządzenia kolonij i półkolonii,

b) jaknajdalej idących oszczędności przy niezmniejiszaniU 
pozycyj n a  żywienie dzieci,

c) skasow anie uciążliwych ćwiczeń, o charakterze woj
skowo -porządkowym,

d) przesunięcie punktu  ciężkości na. rozszerzenie póiko- 
ioni j  naw et kosztem  zmniejszenia kolonij.

Koloinje Rady Szkolnej objęły w bieżącym roku około 
1600 dzieci, koszt utrzym ania k tórych Wynosił około 90.000 
zł., półkolonje trwając© 5 tygodni objęły około 5200 dzieci 
z kosztam i wynoszącem i 110.000 zł. W porów naniu z rokiem  
ubiegłym ilość dzieci n.a kolonjnch i półkoloniach pozostała 
bez zmiany, natom iast koszta obniżyły się prawie o 30%.

DODATKOWE ZAPISY DO SZKÓŁ POWSZECHNYCH.

Ze względu na dodatkowe zgłoszenia o umieszczenie dzie
ci w szkołach powszechnych oraz przewidywane wzmożenie 
przenosin dzieci ze szkół pryw atnych do publicznych szkół 
powszechnych — wywołane znaczoom rozporządzeniem  o- nie- 
zw racaniu opłat szkolnych za dzieci urzędników, Rada 
Szkolna ogłosiła w dni 17 i 18 w rześnia dodatkowe zapisy do
browolne, k tóre dały wynik następujący. Ogółem zapisało się 
3782 dzieci, z cze-g.o do I klaisy 1837 reszta, do klas wyższych 
(1945).

Dzieci te w większości zostały już przydzielone do szkół, 
pozostałe około 1000 będą rozm ieszczone w najbliższym 
czasie.

ŚW IETLICE I ODZIEŻ DLA SZKÓŁ POWSZECHNYCH.

W dn. 18 września r. b. odbyła, się wspólne posiedzenie 
Prezydjum  Rady Szkolnej i Zarządów Komisy j Dzielnic owych.

W ysunięta przez Prezydjum  Rady spraw a przesunięcia 
pewnych działów pracy na. Komisje Dziięłnioowe spotkała się 
z ogólną zgodą obecnych. Zdecydowano, iż zarówno przydział 
świetlic jak  i spraw ę rozdawnictwa, odzieży przejm ują po
szczególne Komisje Dzielnicowe.
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ŚLADEM ODWOŁAŃ W SPRAW IE DODATKU 
MIESZKANIOWEGO.

Pism em  swem z dnia 12 czerwca b. r. Pan  Prezydent m. 
st. W arszawy za,komunikował Zarządowi Oddziału, że odwo
łania nauczycieli i nauczycielek szkół powszechnych w licz
bie 31, k tórym  b. M agistrat w strzym ał w ypłatę dodatku 
m ieszkaniowego, ponieważ ich współmałżonkowie otrzym ali
od m iasta lokale w naturze   zostały skierowane w dniu 31
m aja b. r. do M inisterstw a Spraw W ewnętrznych,
Idąc śladam i tych  odwołań, otrzym aliśm y inform acje1,
że M inisterstwo Spraw W ewnętrznych już w krótce je rozpatrzy 
i każdy z odwołujących się imiennie decyzję otrzym a,

Z załączonego' jednak pisma Wydziału Spraw Ogólnych 
b. M agistratu do M inisterstw a Spraw W ewnętrznych przy 
poinieniionych odwołaniach uderzają, nas dwie rzeczy, k tóre
b. M agistrat podkreśla, i jednocześnie jako argum entu  (sic!) 
używa, a m ianowicie:

1) że nauczyciel współmałżonek własnowolnie w prow a
dził się do m ieszkania, przydzielonego przez mnóstwo w spół
małżonków również nauczycielowi i w skutek tego au tom a
tycznie stracił prawo do otrzym ywania dodatku mieszkaniom 
we,go!? oraz 2) że od nauczycieli pobiera należność z.a nad
wyżkę m etrażu, jeżeli ta n ie  przekracza m etraż, ustalony 
pirzez Min. W. R. i O. P. dla m ieszkań .nauczycielskich; na to 
m iast od kierowników i adm inistratorów  szkół powszechnych 
należności tych nie pobiera, a przeciwnie wypłaca tymże do
datki za adm inistrację w granicach od 40 do 96 zł. miesięcz
nie + specjalne dopłaty za adm inistrow anie lokalam i służbo
wemu (ostatnio 20% zmnjiiejszone). Ja,snem jest, że tego 
rodzaju .argum entacja nie wytrzym uje żadnej krytyki.

PRO CES SĄDOWY O DOPŁATĘ RÓŻNICY KOMORNEGO.

Zarząd m iejski m. st. W arszaw y wszczął proces sądowy 
z kolegą, k tóry  odmówił dopłaty na rzecz tegoż Zarządu róż
nicy pomiędzy potrącanym  m u dodatkiem  mieszkaniowym , a  
obliczonym na zasadzie m etrażu czynszem kom.ornia.nym. 
Proces już w krótce odbędzie się. Kolegów, k tórzy w te j chwili 
są  w analogicznych w arunkach  i m ogą się znaleźć w podob
nej sytuacji, prosim y o zgłoszenie telefonicznie (717-29), 
celem naradzenia się i zajęcia stanow iska,
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W. K. N. PRZY ZARZĄDZIE'ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO
ZWIĄZKU N. P.

W zorem la t ubiegłych Zarząd Oddziału W arszawskiego 
Z. N. P. organizuje w b. r. szkolnym wykłady dla Kolegów 
(żanek) z W arszawy i pożarnie jisc owych.

Przewiduje się trzy  gru-p-y: I§p§| pedagogiczna; II — histo
ryczno geogra liczna; III — fizyko-m atem atyczna.

Zajęcia odbywać się będą w soboty od 18—21 i w nie
dziele od 9—12.

Oplata m iesięczna wynosi dla członków 20 zł., dla nie- 
członków — 23 zł.

Przy zgłoszeniu, k tó re  należy składać w kancelarji Od
działu do dn. 1-go października r. b. Kandydaci (tfci) wpłacają 
10 zł. tytułem  bezzw rotnego zadatku. Dla uczestników  Kursu 
przewiduje się znaiCzne ulgi przy opłatach za noclegi w hotelu 
Związku. Bliższych inorm acyj udziela kancelarja  Oddziau lufo 
kol. W. Konarski telefon 502-72 od 8—2 pp. i osobiście w so
boty godz. 6—8, niedziele 9—12 w lokalu Związku, V p.

O miejscu i dokładnym term inie rozpoczęcia wykładów 
ukaże się osobne ogłoszenie.

Z SE K C JI  KIEROWNIKÓW.

Program  pracy. Sekcja Kierowników przy Zarządzie Od
działu W arszawskiego Z. N. P. n a  bieżący rok szkolny w ysu
nęła w swych grupach następujący  program :

Grupa psychologiczna: 1) opracowanie bibljografjii do za
gadnień poruszonych w ub. roku  szkoln.; 2) opracow anie
wynikóiw testow ania w ub. r. szk.; 3) arkusze obserwacyjne, 
karty  indywidualne; 4) testy  okresow e; 5) spraw a poradni.

Grupa wychowawcza: 1) opracowani© planu wychow aw
czego i sposobów jego realizow ania: 2) współpraca, domu ze 
szkołą; 3) współpracą w gronie nauczyciełskiem.

Grupa dydaktyczna: 1) poznanie projektów program u;
2) nauczanie łączne (ki. I i II) ; korelacja w ki. wyższych;
3) m etoda (pod kierunkiem ) pracy aktyw nej; 4) przygotow a
nie lek tury  wg. progr. — z podziałem, na zagadnienia; 5) om ó
wienie podręczników; 6) opracow anie „inform acyj“ w sp ra
wie badań nad środowiskiem; 7) w spółpracą w opracow aniu 
„m onografij'1; 8) spraw a oddziałów pomocniczych.
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Grupa IV — adm inistracyjna: 1) księgowość Op. Szk. — 
i Rady Pedagog.; 2) opracow anie proj. reguł. Komisyj Dzielni- 
c owy cli; B) „przestępczość — a dozwolone środki wychowaw- 
cze“ł 4) organizacja pracy w „kolosach"—szkołach; 5) współ
działanie grona naucz.; 6) Świetlica jako czynnik wychowaw
czy; 7) bcła absolw .: szkół powszjj 8) 'kwestja odpowie
dzialności kier. szk. za całość pracy w szkole.

Grupa V — szkół specjalnych: 1) współpraca w grupach;
2) opracowywanie podręczników, program ów  iipjj 3) opieka 
nad absolw entam i szkół specjalnych; 4) tworzenie klas spe
cjalnych.

W ARSZAW SKI CHÓR ZWIĄZKOWY

Spieszymy podać do wiadomości Szan. Koleżanki i Kole
gów, że od dnia 5 w rześnia r. b. w każdy w torek od godziny 
19,30 do 20,30 w gm achu Zw. N. P, — ul, Dobra 6 (VI piętro) 
odbywają się próby chóru ZwąizkcwegO', na  k tóre zapraszam y 
wszystkich speiw ających Koleżanki i Kolegów, k tórych tak  
samo istnienie chóru nauczycielskiego - Związkowego, jak
i śpiew jak o  tak i i nie są  obojętne — a  którzy udziału swego
w charakterze chórzystów dotychczas nie zgłosili.

Próby odbywają się pod dyrekcją kolegi prof. T. Mayzne- 
ra  — w spółautroa nowych program ów , który  po> próbie — go
tów jest na życzenie Szan. Koleżanek (gów ), poświęcić dodat
kowo 15 — 30 m inut, na om awianie ak tualnych  spraw', 
związanych z realziacją nowych program ów  śpiewu w szkole.

Biorąc pod uwagę trudność w przygotow aniu na próby — 
jaki w ynika z odległości: maejSsc zam ieszkania Szan. Koleża
nek (gów) siedziby Zwjiiązku i konieczność przebyw ania tej 
przestrzeni tram w ajam i, Zarząd Główmy Związku N. P. zgodził 
się zw racać członkom -chórzystom  koszty przejazdu na wspom 
niane próby.

BRAWO SZKO ŁA 1201

P ra sa  codzienna podała wielce1 budzący przykład poczucia 
obywatelskiego członków spółdzielni uczniowskiej przy szkole 
120 (na S taw kach), której delegacja zgłosiła się u Kom isarza 
Pożyczki Narodowej z deklaracją kupna Pożyczki na kwotę zł. 
50. W delegacji nie wziął udziału „dyrektor" Spółdzielni 
(uczeń), gdyż m iał podarte buty.
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O PŁA TY DLA WYCIECZEK.

1) za wstęp do Muzeum Narodowego (do o-bu gm achów 
w Al. 3-go Maja i na  Podw alu) gr. 15 z-a dwie osoiby,

2) do- Ogrodu Zoologicznego: dla szkół powszechnych. — 
10 gr. od osoby; dla szkół ś re d n ic h __ 25 gr. od osoby.

3) do- K inem atografu miejskiego-: na -seans© szkolne
(naukow e) — 20 gr. o-cl osoby przy 30% zwolnionych 
od opłat.

Od nauczycieli, prowadzących wycieczki szkolne, pobie
rane będą te sam e opłaty.

CO GRAĆ 11-GO LISTOPADA.

W-o-bec zbliżającej się rocznicy Św ięta Niepodległości (11 
listop. Związ-ek Teatr. Lud. poleca następ, sztuki i insceniza
cje nadające się do odegrania prz-e-z młodzież szkolną.

1) ,,Jaś“ data historyczna — inscenizacja w 1 odsłonie 
J. Turowiczówny — ról ehł. 2, dz-, 1 __  cena 1,00 zł,

2) ,,Ży-we dzwony" — obrazek sceniczny w1 1 odsłonie 
Ewy Szelburg-Zarem biny — ról 8, dzwonki, serduszka ■—,

1.00 zł.
3) „Z przeszłości djo teraźniejszości" — inscenizacja 

w 1 odsłonie J. T urow iczów ny ról ehł,' 15 — 1,00 zł,
4) Dzwonie-! Hejnały Polsce graj! — utw ór sceniczny 

ze śpiew-amy w 3 -odsłonach Stanisław y Daszyńskiej-—
ról chł. 5 dz. 1 — 0,80 zł,

Pozatem  m ożna urządzić widowisko z-e złożonym pro
gram em , na  który  składać się m ogą: -chór, recytacje solowe
i zespołowe, żywe- obrazy i; t. p.

Ma-terjały d-o tak ich  program ów  znaleźć m ożna w po-d- 
ręcznikach:

1) Rocznice — Oracza — cena 4,90 zł.
2) Ja k  urządzić obchód; 11-go- listopada 2,00 zł.

W yżej wymienione .wydaw nictwa m-ożna nabywać 
w Związku Teatrów  Ludowych — W arszawa, ul. Kopernika 
30 m. 20. Pozamiejsc-owym wysyłam y pocztą po- zapłacenilu 
należności na  P. K. O, N r 3464, dołączając j-edno-cześnie na 
przesyłkę 10% zamówienia.
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Konkurs Radl Szkolnej
Rada Szkolna m. st. Warszawy ogłasza niniejszem konkurs 

na utwory sceniczne, z których treść jednego związana ma być 
z obchodem szkolnym uroczystości imienin PrOZydSSlta f e e c i y ~  
p o s p o l i t e j ,  treść drugiego z obchodem imienin M a r s z a ł k a  
J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o .

Za najlepszy utwór w każdym dziale

wyznacza Rada Szkolna 1 nagrodę — 100 zł.
1S „ — 5 0  zł.

Utwór ten ma być przystosowany do odegrania przez dziec1 
szkół powszechnych (7 —  1 5  lat). Czas trwania przedstawienia 
nie powinien przekraczać 45  minut.

Pożądane jest, aby uwzględniony był udział chóru szkolnego.
Nagrodzona praca staje się własnością Rady Szkolnej
Termin nadsyłania utworów 30 listopad 1 9 3 3  r. Rada Szkolna,  

Królewska 23.
Szczegółowe warunki konkursu otrzymać można w biurze

Rady Szkolnej w godzinach urzędowych.

To i Owo.
M I L J O N .

Nie wytrzym ał kierow nik: oderwał się od iwentaryźowania 450 
korków (każdy korek ma inną pozycję przychodową), ofiarowanych  
szkole na rozpoczęcie roku szkolnego przez jekąś firm ę browarową. No, 
bo za drzwiami, na korytarzu huczało, wrzało, kotłowało się. W prawdzie 
codzienna to była m uzyka na przerwach szkoły o 36 oddziałach, lecz dziś 
było tak, że nawet osłabiony słuch kierow nika ostrzegał go, że jest 'tjo* 
rzej, niż zwykle. A  powinno być lepiej, bo dyżur miał kol. Szmerek. Ha, (de 
spójrzm y na niego. Zda się nie słyszy ow ej przykrej rzeczywistości, nis 
odczuwa popycham falującej, stłoczonej gromady dziecięcej. Cóż się stało? 
I to już od rana. Bo przecież kol. Szm erek należy do gw ardji przed
wojennych belfrów, nie żaden tam latawiec, gołowąs, ani ożeniony, żeby 
)sżę, aż tak miał frasować, tracić *ipoczucie rzeczywistości. Dopiero też 
trzeci dzień minął od w ypłaty pensji. W szystko to wlot uprzytomnił 
sobie kierow nik, idąc (z woreczkiem  k o rkó w  pod pachą) w  stronę dyżuru
jącego . Z trudem przecisnął się do zapatrzonego w  nieokreśloną dal kol. 
Sz., budyąc go wyrzutem : „Co się tu dzieje*’? — A na to wciąż pogrążony 
w ja k ie jś  zadumie kol Sz. powtarza z desperackiem  zakłopotaniem: 
„M ilion... miljon,.. miljon,,,” '



32

Tu trzeba zdradzić jedną piękną zaletę kolegi Sz. N ie było w  P ol
sce organizacji, do któi e jby nie należał, akcentując swoją przynależność 
punMualnem wnoszeniem składek. Taką już miał naturę, którą niby  
kwiatek m iododajny obsiadły gęsto pszczółki — instytucje i organizacje 
przeróżnego typu. — Przecież to wszystko nasze, polskie ■— łozum ował 
sobie patrjotycznie stary weteran z walk o szkolę polską. Jak że tu nie 
dać? W ięc regularnie 2-go każdego miesiąca wpłacał „ s k ła d k i ' członkow
skie”  na L. O. P. P., na K . O. P., na L igę  Przeciwgruźliczą, Morską, 
Kolonjalną, Zagraniczną, Ochrony Macierzyństwa, Obrony Kresów, Ochro- 

i iy  Przyrody, R egulacji W isły, Tow. P rzyjaciół Woli, Mokotowa, całej 
W arszawy i wszystkich dzielnic z osobna, a pozatem na żłobki, przytułki, 
kółka, poradnie i t. cl. i t. d. P łacił, bo któż potrzebę tych rzeczy ma ro
zumieć lepiej niż nauczyciel? Odetchnął w ięc wczoraj z ulgą kol. Szu 
gdy ostatnią składkę uiścił, ale jednocześnie poczuł się nieswojo, bo 
nie wiedział, co zrobić z resztą pensji w  kwocie zł. 2 gr. 50. Napróżno 
pytał o jakieś stowarzyszenie, gdzieby składka tyle  akurat wynosiła. Ale 
właśdwe- zmartwienie spadło na kol. Szmerku dopiero dziś rano, g d y  kie
rownik na rannej odprawie nauczycieli zieferow ał sprawę obowiązkowych  
opłat nauczycielstwa na rzecz funduszu osuszania Polesia, Właśnie 
wówczas to padło w ielkie dzwoniące słowo „m  i l j  o n”  od nauczycielstwa. 
A  on, Szm erek miał tylko 2 zł. 50 gr.

Ja k ż e  rad jest skąpiec, gćly uda mu się nie w ydać grosza w  ciągu  
roku, a jakże przykro jest takim, jak  kol. Sz., gdy  nie mogą dać tego, co 
dać by pragnęli, Strapiony srodze kol. Sz. zamyśla się — lamie głowę — 
kalkuluje, w styd mu przyznać się głośno, że m a t y l k o  d w a  z l. 
p i ę ć d z i e s i ą t  g r.

F a lu je  tłum dziecięcy, irytu je  się kierow nik na hałasy i na dyżurne
go, któremu w  poczciwej głowie wciąż dzwoni m i l j  o n, m i l j  o n, 
— zapala się i gaśnie krw aw y krzyk neonu — m i l j  o n.... dla Polesia.

A  do podszewki w ytartej kieszeni p izyw arły  skronm iutkie y rzeczy
wiste urzędnicze d w a  p i ę ć d z i e s i ą t  (drobnemi).

Sądzę, że nie możemy do tego dopuścić, by kol. Szm erka pozostawić w  
jego obecnym stanie depresji: albo mu udzielić pożyczki na życie, albo w y
naleźć organizację, gdzieby składka wynosiła 2 zl. 50 gr.

Z. GRYT.

C z ło n k o w ie  O d d z ia łu  W a r sz a w sk ie g o  Zw . N. P. o trz y m u ją  „ G ł o s  W ar
s z a w s k i ” b ezp ła tn ie .

P r e n u m e ra t a  „ G ło s u  W a r sz a w s k ie g o ” w y n o s i :  r o c z n ie  5 zł., p ó łroczn ie  
3 z ł., n u m e r  p o je d y n cz y  —  50 gr.

G e n a  o g ł o s z e ń :  C a ła  s tro n a  100 zł. V2 str .  50 zł. J/4 str .  30 zł. Me str .  15 z 
D robne po 10 gr. za  w yraz.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  o r a z  w y d a w c a  z  r a m i e n i a  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u  W a r s z a w .  Z w .  N .  P . —  

S T A N I S Ł A W  D O B R A N I E C K I .
Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  „ L I T A R T ”  S p .  z  o .  o .  W a r s z a w a .



Firma GUSTAW MOLENDA i Syn
F A B R Y K A  S U K N A  w  B i e l s k u  n/ŚL,
zawiadamia niniejszem, że „  „ ,„1 R  i o l  nin c  W a  1 ^Skład został przeniesiony H 0. U L D  1 C i «  FI S KĄ  i O,

p. f.

..Zjednoczone SSIads S i t n . " ; '  F a M  w l i S i l i  i/ii ."
gdzie P. T. Członkowie Związku Nauczycielstwa Polskiego 
mogą nadal korzystać z 6-cio miesięcznego kredytu na pod
stawie asygnat. Ceny ściśle fabryczne!

P O I G Z O C H Y
S H H i l P e T f C I

R Ę K A W I C Z K I
i T R Y K O T A Ż E

Dla Dzieci: Pończoszki, Skarpetki, Puliowerki, Żakieciki, i t d ,  
B I E L I Z N Ę  N I E M O W L Ę C Ą  

p o  c e n a c h  b a r d z o  n i s k i c h
Warszawa, Nalewki 2.

poleca: JL FUCHS, ( P a s a ż  S i m o n s a ) .  Tel .  11-02=59.
T T  W  A  O  A  •  -P*  T .  C z ł o n k o m  Z w i ą z k u  N .  P .  w y d a j e m y  t o w a r  n a  r a t y  

• z a  a s y g n a t a m i  Z w i ą z k u .

ZNIŻAJĄC JAKOŚCI

Z i i Z Y L f S M Y  c e n y
NASZEGO

k

S E WA T Oi l S & C A  27 
N 0 W Y - i W l A T  52

TEL.. 691-19

O B U WI A

0 B R E M S I 1 i  S - w i en
ASYGNATY KREDYTOWE WYDAJE KANCELARII ODDZIAŁU 
M. ST. WARSZAWY — ul. Wybrzeże Kościuszkowskie 35.

12241923



Obwieszczenie.
D o R e j e s t r u  S p ó ł d z i e l n i  R. S. VI1 1078 S ą d u  O k r ę g o w e g o  w W a r s z a w i e  

w d n i u  17 l ip c a  1933 r. w c i ą g n i ę t o  n a s t ę p u j ą c e  d o d a t k o w e  z g ł o s z e n i e :  
„ S p ó ł d z i e l n i a  M i e s z k a n i o w a  N a u c z y c i e l i  S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h  m .  s t .  W a r 
s z a w y  z o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  w W a r s z a w i e ” . P i o t r  C i e s i e l s k i ,  
W a c ła w  G a w s k i ,  i A d a m  D o m a g a l s k i  z z a j m o w a n y c h  s t a n o w i s k  u s t ą p i l i .  
N a  W a ln y c h  Z g r o m a d z e n i a c h  z  d n i a  20 c z e r w c a  1932 r. i 9 c z e r w c a  1933 r. 
d o  Z a r z ą d u  w y b r a n i  z o s t a l i  n a  c z ł o n k ó w :  J a n  P o z i o m e k ,  j a k o  s k a r b n i k ,  
B i a ł o ł ę c k a  36 i A n to n i  D o b i s z e w s k i ,  S t a r o ś c i ń s k a  1, o b a j  z  W a r s z a w y .  
N a  z a s t ę p c ę :  W ł a d y s ł a w  P l u c i ń s k i  z  W a r s z a w y ,  M i c k ie w i c z a  27.

S ą d  O k r ę g o w y
W a r s z a w a ,  d n i a  18 l i p c a  1933 r ,  W rl i 1 I\7

n a l e ż y  p r z e k o n a ć  s i ę
że nowości

w jedwabiach,
wełnach etc, 

na spłaty po cenach gotówkowych,
n‘ bwy u r“  i .  c w e j k o  s. a.

bielańska 23
a s y g n a t y  w y d a j e  k a n c e l a r j a  o d d z i a ł u  w a r s z .  

w  l o k a l u  z w i ą z k u ,  ul. W y b r z e ż e  K o ś c i u s z k o w s k i e  3 5

Węgiel górnośląski lub dąbrowiecki
i  ł o i l i  poklaidw, B l a j n  sis spec jatom do celów 

opałowych i  gwarancie a  « i l  -  wozy plooibowane

p o l e c a

WARSZAWSKA SPÓŁKA OPAŁOWA
w W A R S Z A W I E  

Bocznica przy ul. Towarowe] Nr. 1 
Skład — iii. Chłodna 48, te!. 292-58

Z a m ó w i e n i a  o d  P .  P .  C z ło n k ó w  Z w i ą z k u  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  
('4 r a t y )  p r z y j m u j e  k a n c e l a r j a  O d d z i a ł u  W a r s z a w s k i e g o  Z w i ą z k u  N. P.



GŁOS

WAR 
SZAW

SKI
MIESIĘCZNIK - W ARIM W A
ROK VII, 1933. Nr. 2-3
1



T R E Ś Ć  N U M E R U :
Z  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n i a  O d d z i a ł u .  —  S z k o l n i c t w o  p o w s z e c h n e  
w s to l i c y :  S. D . + —  P o ł o ż e n i e  g e o g r a f i c z n e  W a r s z a w y :  Al. Ja n o w sk i.  

N a  c z e m  s to i  W a r s z a w a .  —  W y c ie c z k i  c.  d .  / .  Ja strzęb sk i.  —  
N a u c z y c i e l s t w o  a s p r a w a  o g r ó d k ó w  d z i a ł k o w y c h  w W a r s z a w i e :  
D jo n iz a  W ie rć io ch o ru a .— I n s t r u k c j a  d l a  O p i e k  S z k o l n y c h  m .  s t .  W a r 
s z a w y . —  U d z i a ł  d z i e c i  S z k ó ł  W a r s z a w s k i c h  w P o ż y c z c e  N a r o d o w e j .  
K o m u n i k a t y .  —  T o  i O w o :  At. K .

— F U T R A — --------
>  I .  L E H R  i  S ! *

Marszałkowska 130, tel. 618-32.
N AJW IĘKSZY WYBÓR  

N AJSOLIDN IEJSZY TOWAR  
N A J N I Ż S Z E  C E N Y

P . P .  C z ł o n k o m  Z w i ą z k u  N. P .  n a  r a t y  za  a s y g n a t a m i .
R o k  z a ł o ź .  1 8 6 5

Lekarz-Dentysta
C Z E S Ł A W A

BAGIŃSKA w DAGAJEW
Złota 42v ift» tel. 540-01.

przyjmuje: 10— 12-30, 15-30—20.

Leczenie zębów i Jamy ustnej
Pracownia zębów sz tu c zn y ch .

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

D la  N a u c z y c i e l s t w a  S t o l i c y  d o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t y  w r a t a c h  m i e -  i 

s i ę c z n y c h .  A s y g n a ty  k r e d y t o w e  w y d a j e  K a n c e l a r j a  O d d z .  m .  s t .  W a r s z .


